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komisyi administracyjnej o wniosku posła Bojki i petycyach L. 647, 
924, 925, 926, 927, 928, 929, 1021, 1127, 1128, 1293, 1294, 
1355 i 1356 w sprawie powierzenia w pasie pogranicznym funkcyi 
rewizorów gminnym oglądaczom bydła, względnie właściwszego wy­

konywania ustawy o księgosuszu.

Wysoki Sejmie!
Ze względu na bezpieczeństw o hodowli bydła w całem Państw ie , nałożono 

w roku  1880 na  z n aczn ą  część kraju  naszego , mianowicie na przes trzeń  30 kilome­
trow ą od granicy  k ró les tw a  polskiego i zab ranych  prowincyi dość uciążliwy obowią­
zek p rzym usow ego  znaczenia  bydła i u trzym yw ania  re jestrów  szczegółowych przez 
w eterynarzy  rz ą d o w y c h  przy pomocy p łatnych rewizorów pod kon tro lą  żandarm ery i 
i w ładz powiatowych.

Konieczność państw ow a wymaga zupełnie ścisłego zamknięcia granicy dla bydła  
n ik t  na to nie sa rk a ,  cały kraj godzi się ze słuszną  u s taw ą  o środkach zapobiegają­
cych  księgosuszow i i tęp iących  tę zarazę, ogół odczuw a wdzięczność za ścisłe wy­
konyw anie  p rzep isów  koniecznych, ale zdaje się je d n a k ,  że pas 30 kilometrowy jest 
p raw ie  w szędzie  n iem al o połowę za  szeroki, niemniej przyznać n a leży , iż u s taw a 
n a k ład a  liczne ciężary na  ludność m ieszkającą  w okręgu pogranicznym. W  tym s ta ­
nie rzeczy s tosow anie  us taw y powinno być jak  najdalej uwzględniające te żądania  
s tron , które  bez najmniejszej szkody dla rzeczy uwzględnić można.

L u d n o ść  m a słuszne p raw o oczekiwać u ła tw ień  w  w ydaw aniu  paszportów przez 
jedyn ie  p o w o ła n y c h  obecnie do tego rewizorów, niestety jednak  darem nie  dotąd u p ra ­
sza  o to w licznych petycyach gmin i n a w e t  w wnioskach poselskich przez reprezen­
ta n tó w  sw ych  w S ejm ie  posłów K ra m a rc zy k a  i Bojkę. Ze względów oszczędnościo­
w y ch  Rząd cen tra lny  wyznaczył za mało posad rewizorów i ci podołać nie mogą 
z a d a n iu .  W  czasach  normalnych, gdy niem a większych targów lub dorocznych j a rm a r ­
ków, idzie jeszcze  jako  tako, ale gdy n a raz  trzeba w ydać wiele paszportów, szczupły 
p e r s o n a l  służbowy Die za ła tw ia  na czas spraw  i ludność ponosi s traty, nie mogąc 
s p r z e d a ć  inw entarza ,  nigdy silniej nie w ystępuje  niedogodność ta, jak  obecnie, gdy 
m o ż n o ś ć  spieniężenia bydła na ta rgach  i ja rm ark ach  w sku tek  tak częstych zam knięć 
z r e d i k c w a D ą  została ogrcmnie, a niedostatek powszechny zm usza do sprzedaży.



Paszporty  wydane opiewają  na  dni dziesięć, a rewizor bywa w gminie co dui 
czternaście, w tem  sam em  zarządzeniu  je s t  ju ż  anom alia ;  najdotkliwiej zaś uczuć się 
dają  wymogi przepisów wykonawczych do ustaw y w w ypadkach  nagłej potrzeby  sp rze ­
dania  jakiej sztuki bydła, w razie  nieszczęścia w rodzinie włościanina, wtedy m usi 
gospodarz  wiejski p rzedsiębrać czasem dwu-dniowa poszukiw ania  za rew izorem , k tó ­
ry z na tu ry  rzeczy, je s t  zwykle w podróży po okręgu.

Na W ęgrzech  paszp o r to m  w ydaw anym  przez rewizorów przyznano w ażność 
jednoroczną . F achow i tw ierdzą , źe paszport w okręgu pogranicznym  dla każdej sztuki 
zapisanej w ka tas trze  mógłby naw et być stały , naczelnik zaś gminy miałby p raw o 
uwidocznić zm ianę właściciela. Obecnie przed jarm ark iem , wydaje każdy n iem al r e ­
wizor setki paszportów, które  po 10 dniach są  s tosem  papierów bez wartości, w tym 
względzie należy dom agać się pewnej reformy, potrzebnej już  z uwagi na  lepszy tok 
czynności służbowej.

Kom isya nie zam ierza u d o w ad n iać  obszernie, o ile słuszne  są  skargi pe ten tów ; 
w os ta tn ich  latach dał bowiem tem u  dwukrotn ie  już  wyraz W ysoki Sejm, uchw ala jąc  
4. lutego 1895 i ponownie 1. lutego 1896 rezolucyę do c. k. Rządu, aby nie naruszając  
us taw y o księgosuszu, u s tan o w ił  w każdej gminie w pasie pogranicznym, o ile p rz e d ­
staw ionym  zostanie odpowiedni kan d y d a t ,  podrew izora ,  Którego obowiązkiem  byłoby 
prow adzenie  duplikatu księgi ka tastra lne j dla bydła, oraz  wydawanie paszportów.

Rząd krajowy z ca łą  życzliwością pragnął u sunąć  braki, jakie u jaw niła  18-letnia 
p rak tyka  w w ykonyw aniu  ustaw y o księgosuszu, odniósł się do S ta ros tw  z zapy ta­
niem  odpowiedniem. Z  niemal zgodnych odpowiedzi podaje c. k. N am iestn ictwo, że 
zaprow adzenie  podrew izorów  j e s t  n iew ykonalne dla b raku  ukwalifikowanych do tego 
ludzi i w prow adziłoby z resz tą  nieład i niezgodność z k a ta s t r e m ;  w celu zaś u ła tw ienia  
s tronom  otrzym yw ania  paszportów  dla bydła, p roponu ją  c. k. S tarostow ie  zmiany 
w k ierunku pom nożen ia  okręgów rew izyjnych i rewizorów, zmniejszenia obszaru  r e ­
wizyjnego i wprowadzenie częstszych objazdów.

Opierając się p rzew ażnie  na w ynikach badań  dokonanych przez c. k. o rgana  
rządow e, K om isya m a zaszczyt postaw ić  następne w nioski:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa c. k. Rząd :
1) aby powiększył ilość rewizorów bydła  w pasie pogran icznym  ;
2) aby zmienił rozporządzenia  wykonawcze wydane do §. 8. us taw y z dnia 

29. lutego 1888. (Dz. u. p. nr. 35.) w ten  sposób, by wolno było rew izorom  bydła 
w  pasie pogranicznym w ydaw ać p aszp o r ty  z ważnością  na  czas dłuższy niż dziesię­
ciodniowy ;

3) aby przedłożył R adz ie  P a ń s tw a  pro jek t uzupe łn ien ia  §. 9. ustawy o księgo­
suszu  z dn ia  29. lutego 1880. (Dz. u. p. nr.  37) w tym  kierunku, by politycznej w ł a ­
dzy krajowej służyło p raw o  zm nie jszać  w drodze rozporządzenia  pograniczny o b s z a J 
rew izy jny  aż do 15 kilometrów od granicy.

Lwów. dnia 3. lutego 1898.

P r z e w o d n i c z ą c y :

Koziebrodzki w. r.

Sp r a wo z d a w c a ;

Jan Trzecieski w. r.


